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2g. L i p c a

W iadom ości Kraiowe.

, Z e  Lwowa. —  C. R. Rząd kraiowy po- 
do umieszczenia następujące

U w i a d o m i e n i a :

O L  'gLszaią się dodatkokowe przepisy względem
handlu solą do Rossyi. 

j, W  punkcie drugim Okólnika z dnia 3 f.
r. z. N. 2598, którym względności dla 

^ndlu solą do Rossyi przez Nayiaśnieyszego 
ana nayłaskawięy p rzyznan e, ogłoszonem1 

?°stały , ustanowiono ; że handluiący solą przy­
witawszy na granicę, kwit ładunkowy, który 
6<̂ Urzędu zupnego na ilość soli dla wywozu 
*.3 granicę zakupioney, otrzymał', dotyczącey 
Sl̂  gtówney Komorze celney oddadi, a za ten 
J*®. Uskutecznionem wywiezieniu , -soli w nim 
r^szczególnioney, cłowy palet wychodowy 

Ss*tobollel) celem wyjednania sobie zwrotu 
®*ny kraiowey w KoRturach w  Walucie W ie- 
‘jĘskiey z ło żo n ey,  za uiszczeniem w goto- 

'Uźnie ceny zagraniczney w monecie konwen- 
“Ucyyney , otrzymać ,ma.

^Podatkowo do tego przepisu stanowi się

handluiący solą ma podadź oprócz kwitu 
Gdunkowego ,  onernuż z Koktury wydanego* 
®a każdą razą także pisemne lub ustne o- 
3tłiadczenie czyli deklaracyę* do Komory 

grańiczney,. w którein Oświadczeniu ilośś 
a°li za granicę przez niego w istocie wy- 

'eść się maiąca , dokładnie i wyraźnie po- 
j. 'mną bydź ihusi.
1 Oświadczenia pisemne przez, strony własno­
ręczn ie  ułożone i 1 podpisane bydź maią.

stne zaś deklaracyie spisane będą bezpłat­
n e  przez Urząd celny i stronie do potwier- 

1, *enia przełożone.
■bakowe: deklaracyie czyli oświadczenia ,. o- 

>rycb rzeczywistości Urząd’ celny przez 
przeglądanie ilości soli do wywozu istotnie 
Przeznaczoney . przekona się, będą wzięte 

Przyszłość z; posadę, do wydawania bo- 
eŁ°w wychodowych strop om solg. h an d io r-

cym , i według tycbże onyiń , ilość soli rze­
czywiście wywiezioney potwierdzoną zo­
stanie.

d) W  owych zaś przypadkach , gdzie oświad­
czenia stron £ ilością soli do wywozu rzeczy­
wiście przeznaczoną, po przedsięwziętey re­
wizyt , zgodnemi nie okażą się, a ilość soli 
mnieyszą by się okazała od ilości , p .z e z  
stronę oświadezoney , w tedy za karę od 
kaidey beczki skarbowey 140 funtów W ie ­
deńskich w ażącey, która w  porównaniu z 
oświadczoną do wywozu ilością s o l i , mniey- 
szą okaże s ię ,  po 1 Ryń. 53 kr. w monecie- 
konwencyyney czyli po 4 ZR . 42 1/2 kr. w 
W .  W . stanowi się , która to kara od stro­
ny , nierzetelne Oświadczenie podaiącey r 
równie iak insze na przestąpienie praw ce l­
nych ustanowione' .kary pobieraną i  straży 
cło-wey oddaną zostanie. ‘ '

e) Czas, od którego zastosowanie kary, z przy­
czyny nierzetelnych oświadczeń podług wy­
miaru 2jrzepisaneK ° 5 nastąpić powinno , sta­
nowi się na dzień 1'. Sierpnia r. b..

Co w skutku dekretu Kamery nadworneyr 
z  dnia 34. Maia r. b. do liczby 20442 niniey-^ 
szein do powszechnej podaie się wiadomości,. 

W e Lwow ie dnia 5 . Lipca rSzo..
(Następuią podpisy.); •

II. P r z y  C. K. Sądzie Appellacyynyns 
Lwowskim zawakowało1 mieysce Radcy appel- 
lacyynege z  roczną pensyią 2000 ZR. Proszą­
cy o to- mieysce,. maią swo-ie- prośby, w prze­
ciągu czterych tygodni: w drodze- przepisanej 
podać. *'

III. Celem; osadzenia- za wakowany cli w  
Lwowskim Cyrkule i Lw ow skiej S e k c y i ,, tu­
dzież w  Żółkiewskim Cyrkule- ii w  Żółkiew- 
skiey Sekcyi dwóch m iejsc na Komórników- 
granicznych,, niniejszym- przez  Cv BL S ą d J p -  
pellacyjny konkurs rozpisany zostaie-..

G'.. K.. Urzędnicy i inni,, którzyiedno-lufo 
drugie z tych. m iejsc  Otrzymać chcą, maiai 
podadź swo-ie-, stosownie dó- najwyższych <&-- 
kretów Nadwornych z dnia s5u Listopada-*790 
i  z dnia 27*. Kwietnia- 1792 ułożone: i  alilkg,®*



tajni należycie opatrzone p r o ś b y / w  ozterych 
tygodniach, w  wprawdzie pierwsi przez swoie 
r rz e ło ż o n e ‘ W ładze , drudzy żas prosto do 

Sądu szlacheckiego Iiwowskiego.

'i' V i a d u m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Ameryka jtfiszpańsKa.
Potwierdza się wiadomość, iż B . o l i w a r  

wysłał Officera pod zasłoną Ąo  lu d z i , htóry 
przybył do pierwszych czat M o r i  l i  a,  i żą-i 
dał paszportów dla D. J u a n a  G e r m a n a  
Pl o s c i o Prezydenta Kongressu W e n e z u l a  ń- 
s k i e g o . i  dla D . A r z u r a  Współczłonka Kon- 
gressu , których wysłał tenże Kongres dla ukła­
dowi Paszporta wydano im natychmiast, sa­
dzą,  iż przeięte listy urzędowe przez powstań­
ców nadesłane z H i s z p a n i i  byłypow odem  
do tych kroków. Wiadomość ta sprawiła w 
W e n e z u e l i  naywiększą nadzieię przywró­
ceń;'a pokoiu.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.

Naynowsze wiadomości z ]j ó n dy n da­
towane pod i. Lipca donoszą , iż  w dniu po­
przedzającym rada gtninńa miasta L o n d y n u  
i mieszkańcy miasteczka S o ■ th w a rk B e 1 e i  d s . 
głosowali na uchwalenie adressu' życzeń Kró- 
logyey. Zaledwie' ukończyło się posiedzenie 
r a ł y  g mi n n e y , n a  którey głosowano względem 
wspomnionego adresu , gdy Królowa ukazała 
się w.domu gminnym (Gu i ld  -H  a-l 1) , a wsparł­
szy się na Starszym gminnym W. O o d z i e  prze­
chodziła się pó różnych salach. Powracaią- 
ęey do swego mieszkania, gdy wsiadała do 
powozu , pospólstwo wyprzęgło konie i za­
ciągnęło Królowę do iey domu; K u r y i e r ,  
względem tey gorszącey sceny wyraża się w1 
sposobie Jiastępuiącym: „Bezwątpienia, ci sami 
zapewnie poradnicy Królowey, kieruiący wszyst- 
łyierni iey krokami., doradzili iey, ażeby na dniu 
W.czoraysjzym bezpośrednie ukazała s i ę wdomu 
gminnym w chwili , gdy ci, co głosowali na 
adres "dla niey , opuścili. G u i 1 d ha II. Niedo- 
stawało ieszcze' tego , żeby. Królowa oso-i-cie 
była obecną rozprawom toczonym nad tym 
■adresem. Zaiste iaki byłby się dla nas nada­
rzy ł  widok! Dama, a Dama ta iest Królową , 
Królowa obciążana wielkiemi przewinieniami, 
ciągniona od motłpchu po ulicach S to l ic y ! 
Orszak przeciągał powoli koło pałacu'Królew­
skiego , aby dał sposobność buntowniczey tłu­
szczy miotać szkaradne ©belgi przeciwko I a 
ntliącemu , przeciwko Panuiącemu nawet nad 
tą Damą! Możeż bydź , aby Królowa A n g l i i  
c’oś podobnego znieść mogła? Od czasu iak

A n g l i i a  istnieje, Stolica Kralu tego me bj 
podobnym splamiona postępkiem.L J e ż e l i  Kę°' 
owa ma vv istocie nieprzyjaciół,'  klórzy ^  

życzą-zguby, iąkże nie muszą się cieszyć/ 
takiego wypadku I W  calem tein postępowań1® 
iest coś tak oburzaiącego , naszym wyobrażę* 
niom we względzie przystoyno-ści i obyęjjaiótf 
tak przeciwnego , naszym zwyczaiom, ucz®* 
ciorn i zdaniom tak się sprzećiwiaiącego , 1
nawet nie ważemy się prawdziwych używać wy* 
razów d.o oddania tey szkarady. Napróżn® 
mowionoby, iż ten postępek samey Królowe/ 
się nie podobał. Królowa miała iuż dostatecZ* 
ne dowody , że pospólstwo narzuca się iey z® 
obrońcę, skoro zaś o tein przekonaną był®' 
więc podług naszego zdania było iey obowi?*" 
kiem unikać wszystkiego , coby dało pochop 
pospólstwu do obchodzenia uczt dzikich. Bog* 
daybyśiny nie byli dożyli podobnego zdarzeni® ‘ 
Jey Królewska Mość popadła w zgubny' obł?^’ 
kiedy okrzyki zarażonego , buntowniczego ’ 
potępionego i chciwego krwi rozlewu pospói* 
stwa przenosi nad oklaski szlachetnego Ludu-

D z i e n n i k i  A n g i  e K  k? e wyrażaią 
wątpliwie względem mającego nastąpić odro* 
czenia Parlamentu. Gazeta poranna H e r a N  
mniema, iż nie nastąpi zupełne odroczenie, al® 
tylko od dnia do dnia odkładane będą posie' 
d zen ia , aby W yd zia ły  konczyć mogły swoi" 
roboty. Gazeta B r i t i s h - P r e s  sądzi, iż sK°' 
ro W yd ziaP Izby  W yższey ukończy śledztw11 
papierów znnyduiących się w worku zielony1" 
w liczbie s i e d e m d z i e s i ą t  dokumentów* 
wniesie zaraz w Izbie W yższey  bil w celu r 2 
wodn i złożenia iey z dostoyności; bil ten o&' 
czytany będzie pierwszy raz i dla stawień1® 
świadków dozwolony zostanie Królowey trzeC® 
miesięczny termin, a to do Października.

P o d ł u g  u a y n o w s z y c h  wiadomości odeb*®' 
n yc h  z  L o n d y n u  sądzą t a m 'p o jv s z e c h n ie ,  * 
W y d z i a ł  tayny p r z e s z łe  I z b ie  W y ż s z e y  zdani" 
sprawy w zglę de m  ś le d z tw a  o d d a n y c h  mu P 
pierów na d. Ą .;w w ie c z ó r . '

■Niektóre Dzieńniki z d. 4- rano donosz? 
iakoby od dwóch dni trwało listowne poro.2® 
miewanie się między Królową a Lordem 
/ s r p o o l e m ,  iż Jey Królewska Mość u*?1®' 
lomiła tego Ministra , że gotową iest do sł® 
chania przełożeń,. ze swoiey strony zaś żądny®, 
nie ma do uczynienia. T e  sama D z i e ń n /  
tw ierdzą, iż Królowa żądała ód Lorda L i * f
p o  o l a ,  aby iey dano mieszkanie stosowne 
stańowi. Zacny Lord wezwał Królowę

i ef 
ó°

wymienienia doinu, w którym chce inieszk®^
Ponieważ Królowa wymieniła ddm będący
placu S t r a t f o g d ,  w którym osoby Króle'*4ki"
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podczas swoiego pobytu w A n g l i i  mieszkały, 
opowiedziano iey', iż  tern dom nie należy wię- 
?ey do R z ą d u ,  od o w ego czasu nie wymieniła 
,llż żadnego innego mieszkania.

Królowa otrzymała takie adresa życzenia 
Omiasta Y o r k u  i N o t t i n g h a m ;  adres mia- 
sta N o  t t in  g h  am .miał 1000 podpisów. « u -  
^yi er czyni swoią uwagę, iż we wszystkich 
®dressBch ięst mowa b niewinności Króloi
laKobv

)wey,
>y o rzeczy rozstrzygnioney i zapytnie 

Sl?i czyli przystoi tak czynić dla An g i  e l s k i  e y 
®Prawiedliwo4ci, która strona oppozycyyna za- 

ma na ustach?
W  Izbie Niższey Lord C a s t l e r e a  g li  

Btosł ,o zezwolenie uposażenia młodszey 
“dr ny Królewskiego domn, prżyczem oświad- 

®zy l , iż Rząd nie żąda na ten koniec więcey 
j ^ t y lk o  tyle, ile za panowania zmarłego Kró-

czyzny nie chciałby teraz występować Z jabł­
kiem- n iezg o d y ; a Król życzy sobie , ażeby 
wszystko to ,  coby rozdrażniać mogło umysły 
przytłumione zostało. Poczem, mówią, iż D o ­
li a d i e u  opraził s ię ,  lecz to nikogo-nie 'Za­
dziwiło. Poslępuią z niin osobliwym sposobem, 
nim został mianowany Jenerałem, powinni byli 
go znap; a skoro iuż został na stopiniu, szcze­
gólną iest rzeczą , że go pierwey obsypywano 
łaskami, potem go zapomniano, wystawiaiąc go 
nieprzyiemnym oskarżeniom. Prawdą atoli iest, 
iż  Król wiele czynił dla tego Jenerała, i że 
Ón często doznawał Królewskiey wspaniało­
myślności. Z resztą iest to zagOrząlce i w rze­
czy samey dowodzą tego postępowania iegó 
podczas rozruchów w G r  e n o  b l u .  —  W iado­
mości z dnia i. Lipca. Słychac właśnie o-a-'  
resztoWaniu Jenerała D o n n d i e u ;  w istocie

dozwolonem było.' W  ciągu mowy namienił postępował ón nieprzyzwoicie, biegał po wszyst- 
dtd C a s t l  er  e a g h  o szlachetnym rysie, wysta- kich domach i przechwalał się,  iakoby kogoś 

^aiąeym świetnie charakter "szlachetnego i ko- miał zelżyć. Przesadzenia iego były tak nie- 
cdariia godnego Jego Królew. Mość Xięcia L e  o- przystoyne , że mu nakoniec dano uczuć o- 
P° l da.  Owdowiała X i ę ż n a K e n t  (rzekł zacny nych skutki. Król okazał naywiększą niechęc 
~°rd) i iey młoda córka udałyby się pewnie ku człowiekowi, którego z niczego podniósł, i  

a wspaniałomyślności Parlamentu ; lecz nie który naymniey nie miał prawa do takiego
flCR ń ł i  ,  n l^ n / s i r A  - no ł o v  ln  i  />Vo o  rź Q o z' 11 ł ® tT7« ó  M n u tn  — ~  .»> -  w ie  i c l t i / n r A  n  o   a— « -  ~J?cę ón-niczego  w 

ą^iąże L e o p o l d  1
tey mierze żądać, ponieważ

. .  p o l t i  S a s k o - K o  bu r gs  k i przy-
na siebie koszta wychowania i utrzymania 

lał'Odey Xiężniczki.“  Wiadomość ta z widocz- 
radością przylęta była- od Izby. 7— Wciągu 

^°zpra\y Sir  J. N e w p o r t ,  ,P. T i e r n e y ,  
• B a r i n g  i inni zadawali różne pytania,

postępowania iakiego się dopuśeił; na to się 
■wszyscy zgdadzaią. Aresztowanie Jenerała nie 
ma zasady polilyczney, chociaż liberaliści roz­
głaszają przeciwnie.“

Dalszy ciąg doniesienia zawartego w M o ­
n i t o r z e  względem ostatnich rozruchów w

Względem ostatnie.y woli zmarłego Króla. P o - ' P a r y ż u - :
jdeważ z udzieloney odpowiedzi przez Kanc- \  Tymczasem pokazało s i ę , że  usiłowano 
etza IzbySkarbowey, nie można było zrozninieć wzniecić zaburzenie na przedmieściach j co w 1

nie iS kładnie  , czyli istnieie testament lub 
jeżeli .takowego nie masz, co się stało z maiąt- 
*'iem KróJa , więc względem tego przedmiotu 
Opowiedziano wniosek. Mówiono-także o w y­

dzieli Niedzielny łatwiey było uczynić. Jakoż 
podżegacze rozruchów umyślili z tego dnia 
odpoczynku korzystać. Sposoby uwiedzenia , 
któremi młodzież szkolną obłąkano, nie- były

datkach inaiacey nastapić koronacyi. W ydatki zdolnemi do obłąkania robotnikow i ludzi z 
ą  n ê maja o w h ie  przechodzić summy pospólstwa, i . l o
Klnt. s z t e r l ,  pomimo że gazeta poranna me- to się więc stosowniejszych i doe y 5
dawno donosiła, iż obrzędy koronacyi koszto- ich namiętnościom. -Nie mówiono po' przed­

mieściach,ani o karcie,, ani o prawie Wyborów, 
v ale o tern, co zaszło na rynkach L u d w i k a X V  

‘ i K a r u z e l o w y m .  Wszystko wystawiane po- 
y .  W zględem wypadku zaszłego pomiędzy spólstwu wfałszywem i chydnein świetle. Pra- 
j^Nciem U i c h e 1 i e u i Jenerałem D o n a d i e u, wiono mu, iak w początkach rewoiucyi, o sro- 
 ̂ °rrespondent gazety powszechney N  i em i e c- gięh zamiarach dowodców zbroyney s i ły ,

'v*ć będą 800000 funt. szterl

F r a n c y i a -

 ̂i e 
z P 
iG

y ,  oznaczający, swoie artykuły -J-J- donosi przpz głupie a razem zbrodnicze potwarze usi- 
8 r y ż a  pod d. 29. Czerwca co następuie : łowano wzniecić gniew pospólstwa przeciw

- R , aj n„ ;  Lubo te usiłowania podżegaczów,
•.Gwałtowna* scena zaszła pomiędzy  ̂ ’ ^ci^ n fiby łud na mówić  do ich zamiarów, nie zupeł- 
R j c h e l i e u  i ) J - e r a ł e m  D o n a d i e u  Jene- aby ud .  nadziei > llie były atoU
*at ^ a ł  się d ° X ię c i a  dla użalenia_ s i ę , iz. bezsbutecz'ne, i  ' f ^ ‘ ano naza,utrz W

®Praw y ie g o  n ic  r o z P 0^ j Y a d e I ^ w o i e y  O y -  ze b ra n ych  ku p ach  ro b o tn ik ó w , tu d z te z  .v:,łd?iał;
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którzy w nich nie ukazali się dni poprzednich. 
W  Poniedziałek, dnia 5. Czerwca, bardzo mno­
ga kupa zebrała się na rynku L u d  w i k a X V . , 
i  wykrzykiwała: N i e c h  ż y i e  k ar  ta I N i e c h  
ż y i e  w o l n o ś ć !  Słyszano także w tey kupie 
buntownicze i lżące rodzinę Królewską krzyki,
iak i dni poprzednich, a nawet wołano : N i e ć h  
ż y i e  C e s a r z !  —  Wszystkim z tey kupy była 
zapewne wiadoma odezwa Prefekta Policyi, a 
przecież wzywania- i upominania źe strony U- 
rzędników pokoiu były nadaremne ; -żandarme- 
ryia nawet nie. mogła iey rozpędzić ; trzeba 
w ięc było zbroyney siły użyć. Jazda , którey 
rozkazano uprzątnąć z ludzi rynek , wykonała 
ta roztropnie i z umiarkowaniem przyczein lud 
wymyślał na n ię , i rzucał kamieniami. Rozdzie­
liła się ta ogromna kupa na dwie; iednę po­
pędzono na tamy, a druga cofała się porządnie 
ku b a l e  w ar  o w i .  Pochodem iey kierowali, 
iak widać był o ,  ludzie nawykli do obrotów 
woyskowycli, którzy idąc na czele tey kupy, 
przestrzegali w niey porządku. Przeszła on-a, 
nie zatrzyma wszy się n ig d z ie ,  wzdłuż b u l e -  
w-aru do przedmieścia S. A n t o n i e g o .  Cią­
gnęła za nią iazda w małey odległości z wiel­
ka cierpliwością. Znaiący skutek działania iaz- 
dy wiedzą, i ż  wpadnienie 5o dragonów w ku­
p ę  pospólstwa byłoby dostateczne do iey roz- 
pądzenia , ale obawiano się wielu smutnych 
zdarzeń, których uniknąć chciano. —  Buntow­
nicy  (bo ich iuż nie możną, wyraża M o u i t o r
nazwać inaczey) przyszedłszy do bramy S .A n - 

' t o n i e  g o ,  nie słuchaiąc czynionych im we­
zwań,. otoczyli mieysce głównej? straży żandar­
mów wołaiąc: N i e c h  ż y i e  K a r t a  k o n s t y -  
t u c y y n a !  i chcieli stoiącęgo na straży żan­
darma przymusić do powtarzania tego okrzyku. 
Jeden z  tych zagorzalców poskoczył ku nie­
mu z nożem, którego raz odwrócił przecie od 
siebie ; a nareśeie , nadciągniecie iazdy uwol­
n iło  żandarma z. rąk buntowników. Naówczas 
rozbiegli  się po przedmieściu wołaiąc: P r z y ­
j a c i e l e  n a s i !  p r z y c Ł o d z i i n y  p o b r a t a ć  
s i ę  z  w a m i ;  nie- b ó y c i e  się-;, n i e c h  ż y ­
i e  k a r t a !  N i e c h  ż y i e  w o ln o " s ć !  P r e .c z  
z  w o y s k i  em L —  Alę- mieszkańcy pozamykał* 
czern prędzy sklepy, i  do Izb- powchodzili. 
T u  iuż. był czas położyć koniec nieładowi , 
który, gdyby trwał dłużey, naraziłby na szwank 
bezpieczeństwo tego ludnego- przedmieścia.— ► 
Ten rozruch ńa przedmieściu S  A n t o n i e g o -  
wyjaśnia ramotę podżegaczów. Gdyby zaś p o ­
wątpiewano względem związku: wszystkich tych 
poruszeń,, tedy inna okoliczność w dniu 5tym

Czerwca byłaby dostateczną do uprząłnien1* 
wątpliwości. —  Część kupy na rynku L u d «J* 
ka X V. popędzona ku rzece podzieliła się 1,8 
kupki, które zebrawszy się przyrynku 1 a G r e; 
v e ,  pociągnęły w massie ku przedmieściom* 
S. A n t o n i e g o ,  dokądby w tym prawie cza* 
sie przybyły, kiedy i kupa ciągnącą bule.wfl' 
r e m ,  gdyby im oddziały iazdy nie przeciej? 
drogi ; po czem się rozproszyły. Gdy to siG 
działo przy przedmieściu , inne kupki chciwi 
dokazywać w P  a 1 a i s - R O y a 1 ; wzywały 
buntu mieszkańców, i dopuściły się tam nie®® 
bezp raw ió w ; ale liczne patrole żandarmer?1 
przywróciły zaraz spokoyność. Zdarzyło s*® 
tam, có nigdzie,, to test, iedna z tych kupe  ̂
podniosła czerwoną chorągiew.

( Dokończenie następi. )

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
Z  A l g i e r u  odebrano w H-a m b u rg® 

przez M a r s y l i i ą  list następujący:
Z  A lgieru  d. 3. Czerwca 1820. —  „N a dni® 

17. Maia wypłynęło ztąd £r okrętów korsarskichi 
sąd zą, iż  przeznaczeniem tych korsarzy ies* 
krążyć wzdłuż brzegów P o r t u g a l s k i c h ;  
H i s z p a ń s k i c h  i Er  a n cuz- ki c h, i zabiera® 
okręty N i  em c ó w  p ó ł n o c n y c h  Lako i wszys1' 
kich tych Narodów, które nie  poczyniły trak' 
tatu z tym Rządem i  nie maią tu swoich Kon' 
sulów. P rzy  wyyśtiu Eskadry pod żagle powie' 
wała czerwona bandera z godłem wielu wie: 

„Słowem  mówiąc, Algierczycy tyle  są bez',  
wstydni iIe_sainochwaIcy, iak tego iuż dowie' 
dli przed przeszłym przybyciem połączone? 
fłotly 1 oświadczeniem pięciu wielkich Mo' * 

. carstvv. Zdaie się, iż to żadnego na nich nie 1 
uczyniło wrażenia. Naro-dy, które się opła' 
cala marą doznawać p okoiu , tudzież okręt? 
Narodów maiących zbroyną siłę na morzu śrO' 
dzietna em, nie maią b-ydź napastowane.”

„Poniew aż dochody krain o ■ w iele  nN 
wystarezaią ria potrzeby Rządu Barbaryyskie' 
go, staraia. się w ięc przez rozboie z bogaci^ 
woysko morskie, pierwszych Urzędników i  na* 
-Dełnić kassy publiczne.”

„Zaraza grasnie tu wciąż. W  O r a n i e *  
gd zie  w  przyszłym roku półoy a mieszkańców 
padła- ofiarą tey zarazy-, i  gdzie zaledwie 5 de 
Jro-oo mieszkańców pozostało ,  umiera cędzien' 
nie- około- 5o  ludzi. Moralność w A I  g i e r  z e 

vnie iest na stopniu wysokim. Prócz . tego ie* 
szeze iednę mamy plagę w tyin rolui, mnóstwe 
jaszczurek pustoszy grunta.” -

Redateyia F . K r -a ttc r a . — Brukiem J-. Pi-lfftńa.


